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KURYER L ITE W S K I
W W iln ie  xp P ią te k  dnia  ід  M a ja  p. $. i853 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t.-P e te rsb u rg  d n ia  12 m aja .
W  p r z e s z ł y  w t o r e k ,  d .  9  m a j a ,  N a y j a s n i b y -  

b s y  C k s a b z  J e g o m o ś ć  z  N a y j a ś n i k y s z ą  C e s a r z o w a
J b y m o ś c i a , C e s  a  r z k w i c z k m  N a s t ę p c ą  T r o n u  W s z e c h

Rossy y, W ie lk ie m i  X iężn iczka rn i  M a r y ą  N ik o -  
ł a j k w n ą  i  O l g a  N i k o ł a j e w ^ ,  oraz W u i l k . m  X . y  
і „ ъ і і і м  M i c h a ł e m  P a w ł o w i c . - k m ,  udarowa! i>ay- 
wyższem odwiedzeniem W y s ta w ę  Rossyyskich 
VX y rob ów  , przed o tw arc iem  jey dla Pub l iczno ­
ści. N a y j a ś n i k y s i  C e s a r s t w o  I c h m o s ć  i  I c h  C e ­
s a r s k i e  W y s o k o ś c i  p rz y b y l i  na W ys taw ę , na po­
czątku godziny arey i  zabaw il i  do pó ł do 4 tey. 
Odwiedzenie to  nie b y ło  przelótnem spóyrzeuiem, 
na zgromadzone tu  w y r o b y , ale szczegółów em, 
uważnem, g runtownem  obeyrzeniem wszystk ich  
p rzedm iotów  , od nayw iększych  i  naydrozszych, 
do n a jd ro b n ie js z y c h  i ,  w  porów nan iu  z innem i, 
n ic  nieznaczących. C e s a r z  J b g o m o s ć  raczy ł  roz­
m awiać ze w s z y s tk im i , z n a jd u ją c y m i się p rzy  
w y ro b a c h  sw ych  producentami, ro z p y ty w a ł  się 
o własnościach, Liegu i  ulepszeniach ich  prze­
m ys łu  i  rob o ty ,  a uprzeymem przemów ien iem  i  
g run tow ną  pochwałą  nagradzał zasługujących. C e ­
s a r z o w a  J e y m o ś ć  i  wszyscy W y s o c y  Goście, ró ­
w n ie ż  1 uprze jm ą uwagą oglądali owoce k ra -  
jow ey  p ra cow ito śc i , podobnemiż s ło w y  u p rz e j ­
mości i  zachęcenia uszczęśliw il i  zacnych rossyy- 
sk ich  ręko dz ie ln ików . Po skończeniu obe jrzen ia , 
M o n a r c h a  o b ró c i ł  się do wszystk ich, idących  za 
J e g o  C e s a r s k ą  M o ś c i ą  w łaście ie ló w rę k o d z ie ln i ,  
fa b ry k a n tó w  i  innych  producentów,i ośw iadczy ł im 
podziękowanie  z w łaśc iw ą  J e b i u  S a m e m u  szczero­
ścią i ślachetną rossyyską prostotą, za us ługi oka­
zane przez n ich  d la  Oyczyzny, wynurza jąc ocze­
k iw a n ie  S w o j r ,  iż postępy przemysłu  Rossyysk ie ­
go nieustannie wzrastać będą. —  U p rz e jm e  w y ­
razy  W ie lk ie g o  i  m iłością wy lanego dla dobra 
Rossy i  M o n a r c h y  nie na płonną pad ły  n iw ę , lecz w  
sercach i  umysłach ś lachetnyoh Rossyan zasiały 
p ie u  ygładzone przeciągiem czasu i  okoliczno­
ściami postanowienie bydź w ięcey a w ięcey go­
d n y m i synami takiego Oyca, i  u sp raw ied l iw iać  J k -  
g o  wielicomyślne oczekiwania i  nadzieje dla szczę­
ścia i  do jrzewan ia  d iog iey  z iem i R usk iey .  (Pszcz. 
P ó ł . )

  D n ia  u g o  o tw artą  została W y s ta w a  Rossyy-
sk ich  R ękodzie ln iczych  W y r o b o w , z taką n ie ­
c ie rp l iw o ś c ią  oczekiwana, a na jśw ie tn ie jsze  prze­
wyższająca oczekiwania. Na ten raz, d la k ró tk o ­
ści czasu, nie możemy wdawać się w  szczególne 
opisy przedmiotów, zaświadczających o św ie tn ych  
postępach naszego krajowego przemysłu, w  osta­
tn ich  dwóch la lach ; przestajemy na przyznaniu, 
że obfitość i piękność rzeczy , k tó rem i izby  W y ­
s tawy są przyozdobione, stawią oczom w idok , r ó ­
w n ie  wspania ły , jak zachwycający, d la serca p ra ­
w dz iw eg o  pa tryo ty .  {G az. S t. Pe terb .)

  Przez n a jw y ż s z y  rozkaz d z ie n n y , 5 maja,
N acze ln ik  A r t y l l e r y i  і е у  A r m i i ,  J e n e ra ł -A r ty l -  
l e r y i  X ią ż ę  Jas z w il, d la  zdrowia zupełnie z r u j ­
nowanego, na własną prośbę, u w o ln ion y  od tego 
o b o w ią z k u ,  do wyleczenia  s ię ; N acze ln ik  4 tey 
A r ty l le r y s k ie y  D y w iz y i  Jene ra ł-P o ruczn ik  Cho- 
tren  2gi, naznaczony sprawującym obowiązk i Na­
cze ln ika  A r t y l l e r y i  іе у  A r m i i , do w yzd ro w ie n ia  
Jenera ła A r t y l l e r y i  X ię c ia  J a szw ila ; l iczący się 
w  A r m i i  P ó łk o  w ni k W a lc  2 g i , Sp raw u jącym  
obowiązki Nacze ln ika 2giey A r t y l l e r y y s k ie y  d y ­
w iz y i ,  l icząc  się w  A r t y l l e r y i  ; in sp ek to r  ca łey 
os ied lone j K a w a le ry i ,  Jenera ł K a w a le ry i ,  H rab ia

W it t ,  u rlopow any , d la  w yleczen ia  i ię ,  na tre y
m iesiące za granicę.

—  Przez n a j w y ż s z y  rozkaz d z ie n n y , 8go 
maja, Dowódzca iszey b rygady 6 tey d y w iz y i p ie -  
ezey, Je ne ra ł-M a jo r Baron G ersdorff, naznaczo-1 
n y  JDowódicą iszey b rygady 4te y  d y w iz y i p ie ­
sze j, na miey sce Jene ra ł-M a jo ra  K rjukow a  i  go, a 
ten  Dowódzcą iszey b rygady 6 tey d y w iz y i p ie­
sze j; Dowódzca iszey b rygady iszey d y w iz y i d ra ­
gonów, Je ne ra ł-M a jo r Płochowo, u rlopow any  d la  
w y leczen ia  się na 4 miesiące.

— Sztabs - i  -  O ber - O fice ro w ie  byłego W o y s k a  
Polskiego, k tó rz y  się z n a jd o w a li w  W iatce , a k tó ­
rym  tameczny G uberna tor C y w iln y , w  p ie rw s z y  
dzień Paschy, o b ja w ił darowane przez N a y j a ś n i e y -  
s ze g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  naym iłościw sze przeba­
czenie, z dozwoleniem  pow róc ić  do rod z in y , p rz y ­
ję l i  tę  W yso ką  M o n a r s z ą  łaskę, z uczuciam i nay- 
Żywszey radości i  wdzięczności d la  T ro n u . W s z y ­
scy pierwszego dnia Św iąt, z w łasney chęci, b y l i  w  
tamecznym K a ted ra lnym  Soborze na L itu r g i i ;  a na 
d ru g i dzień, 3go kw ie tn ia , w  tym że Soborze, ną 
jednozgodną ic h  prośbę, odpraw ione b y ły  do Pa­
na Boga uroczyste m od ły  z p rzyk lę kn ie n ie m , za 
zd row ie  i  dn i szczęśliwe N a y j a ś n i b y s z ę g o  C e s a ­
r z a  i  K r ó l a  P a n a  i  Całey N a j a s n i e y s z e y  Jego 
F a m ilii.  Podczas odpraw iania  się ty c h  m o d łó w , 
na twarzach w ie lu  z n ich  w idoczne b y ły  łz y  ser­
d eczne j wdzięczności; po skończeniu nabożeństwa, 
P ro to je re j Soborny Л -zaryusz, m ia ł stosowane do 
tey okoliczności przem ów ienie,pełne ś w ię te j p ra w ­
d y  i  mocy, o niezacbwianem  u w ie rd ze n iu  i  za­
chow aniu  b ra te rs k ie j m iłośc i pom iędzy dw om a 
narodam i Słavuańskiego rodu. {z Rus. In w a lid a )

U kazy Rządzącego Senatu z igo  D epartam entu.
1) 26 Kw ietn ia . Z  ogłoszeniem U staw y o n o - 

w em  urządieniu w y d z ia łu  bud ow n ic tw a  c y w iln e ­
go w Państwie, za tw ie rd zo n e j w a run ko w ie  prze? 
N . P a n a ,  v  d . 2 9  w rześnia  18З2 . Przez tę ustawę 
w y d z ia ł b udow n ic tw a , c z y li gmachów p u b lic z ­
nych , odłączonym zostaje od M in is te rs tw a  S praw  
W e w nę trznych  i  w c ie lonym  do G łównego zarzą­
du d róg  ko m u n ika c ji, k tó ry  odtąd p rzyb ie ra  na­
zwanie G;ównego zarządu dróg k o m u n ik a c ji i  
gm achów pub licznych . Część hudow nicza składać 
będzie V k y  oddzia ł tego zarządu. W y d z ia ły  p ro ­
je k tó w  i  p la n ó w , oraz k o n tro l l i  wchodzą też do 
sk ładu  islnących już na podobne p rzedm io ty  od­
d z ia łów . Zniesione rów n ież  zostają expedycyo  
budow nictw a w  Rządach G u b e rn ija ln y c h , a na­
tom iast ustanawiają się po w szystk ich  gubern ijach  
Kommisye bndownicze, złożone , pod prezydencyą 
Naczelnika G u b e rn ii, z trzech  cz łonków : assesora, 
arch itekta gubern ija lnego i  jego pomocnika. N adto 
zasiadają w  n ich  jeden lu b  dw ay o fice row ie  k o r ­
pusu dróg kom m un ikacy i. Ustawa n in ie js z a , k tó ­
re y  wykonanie nakazanem już  zostało od dnia 1 
b ież. m ., ma być  jeszcze w  szczegółach sw o ich  i  
zastosowaniu należycie w yjaśnioną przez porozu­
m ienie  się m iędzy w ładzam i k ra jow e m i, do k tó ­
ry c h  to należy, i ,  dopiero w tenczas, z w y ra ch o ­
waniem  kosztow i  e ta tów , przedstaw ioną będzie 
N . P a n u  na ostateczne rozważenie i  za tw ierdzenie.

2) tego i dnia. Z  ogłoszeniem in s t ru k c ji ,  da- 
ney W ojennem u g uberna to row i Kazańskiem u, we 
względzie okresu w ładzy  jego w  w ydz ia le  w o y ­
sko w ości.

3) tegoż dnia. Z  powodu w ą tp liw o ś c i: ozy 
należy, lu b  n ie, od u rzędn ików , k tó rz y , w z iąw szy 
pieniądze na kw ate rę  lu b  s ió ł , w  jednyin  urzę­
dzie , przeszli po lem  do inney  s łużby, odb ie rać



takowe pieniądze na powrót? K om ite t  M in is t ró w ,  
z d a n i e m  , które N. P a n  raczy ł za tw ierdzić w  d. 
з4 marca b r . , na przedstawienie P. M in is t ra  
Skarbu., pos tanow ił ;  w ydaw ać u rzędn ikom , jak 
dotąd , pieniądze kw a te rne  z góry na te rcya f,  a 
sto łowe, też z góry, na miesiąc: nie uzyskując na­
po w fó t  do skarbu przeboró\'v, jakie mogą w y n i ­
knąć; z przenie^enia na inne posady, z dym isyy, 
lub  śmierci urzędn ików .

4 ) tegoż dn ia . N. C e s a r z  Jmć, z uwagi na 
pożyteczność urządzonych przez Xięźnę Annę Go- 
/ /c y n ,  w dobrach jey na po łudn iowernW ybrzeżu 
K ry m u ,  w in n ic ,  raczy ł zezwolić , iżby wszędzie, 
gdzie ona ustanowi przedaż wina z tych w in n ic /  
użyte , h-yły w iechy z napisem : Cesahski hande l 
w in  z południowego wybrzeża K rym u , j

5) 28 tegoż m. Z  zaleceniem, iżby  rew izya, 
bute lkowanie  i p ieczętowanie wódek zagranicz­
nych  w 29 VY ie lko i  ossyyskich gubernijack, odby­
w a ły  się, nie w  Izbach Skarbowych, lecz po skle­
pach.

6) 1 h. m. O nieuzyskiwaniu od woyskowych, 
rang n ieof icersk ich  , p ieniędzy, za zaginione znaki 
o rderu  w oyskow ego, tudzież S. A n n y  i  medalów.
[  Tyg- Petersb.)
. — D. 5 maja w-yjechał z St. P e te rsburga  do 

Nowogrodu, Dowodzący Oddzie lnym Grenadyer- 
skim K o rp u  em, Jenera ł-Poruczn ik  ISabokow.

—  D. 26 k w ietn ia  rank iem  p rz y b y ł  do Odessy, 
b y ły  xv Londyn ie  Posłem, T u re c k i  Jene ra ł-B ry -  
gady, N a m u k - I asza. Powraca on przez Petersburg 
i wyjedzie  zląd morzem do Konstan tynopo la . (Gaz. 
S t . P .) 4

—  D ru g i l is t z A nato lsk iego  brzegu B osfo ru .
Wiosna, Przy jac ie le  moi ! W i ta m  was z we­

sołą porą na rodzinney z iem i! Teraz nasze jasno- 
okię.krasa wice, giyiją chorowody, nócą i  tańczą pod 
wesołą dobę, na Sw iętey-Rnsi; —  u n « s ,  chociaż 
nie ma lak iey  wesołości, jaka bywa podczas w io ­
sny w  rodz inney stronie , lecz i  m y po K raśney- 
horce  we W lorek na F om iney  moglibyśmy zaśpie­
wać choi owodną piosfenkę : a naszeho p ó łka  p ry -  
by ło  . k iedy na xvodach Bosforu roz leg ły się no­
we Rossyyi-kie g ro m y ,  donoszące o przybyciu 
eskadry z d rug im  jadowym oddziałem. By liśmy 
dotychczas zd ro w i,  syci i  weseli: lecz teraz, p rzy ­
jaciele, jesteśmy jeszcze i s i ln i :  n iech tylko Bóg u- 

dzie li nam d..brey godziny, a ustoim za siebie.
Z  przybyciem naszych, p rzyb y ło  też wojen­

nych  namiotów, i l in ia  nasza bojowa przeciągnęła 
się daleko w góry, \xieńeząc dzik ie  w ierzcho łk i 
b ia łem i namiotami. Oboz nasz, rozrzucony na go~ 
r a c h — cudny 'obraz; lecz niedawno mieliśmy w i ­
dok, bai dziey zachwycający, w spania ły : W oysko  
Rossyyskie, wspólnie z Tureck iem  , uszykowawszy 
się w l in ią ,  stanęło na przegląd przed Sułtanem, 
Mahmudem l l g im .

Dnia i 5 k w ie tn ia ,  około  dz iew ią tty  zrana, 
woysko zebrało się na dol in ie  p rzy Sułtańskiey 
p rz y s ta n i, leżącey u przodowego podnożagór, zay- 
mowanych naszym obozem. W  pierwsjey l i n i i  
uszykowała się piechota: prawe skrzydło) p rz y ty ­
kające do przystani , sk łada li nasi saperowie i  
gxvardyacy Jego Sułtańskiey Mości , lewe zaś n i ­
k ło  w  oddaleniu, p rzymykając ku  zakrętom paro­
w ów  schodzących się zza gór w  jedną główną ob­
szerną dolinę. A r t y l le r y a  nasza wspólnie z ‘T u ­
recką siała za środkiem p iechoty ; w  lewo zaś od 
armat, za n iew ie lką  rzeczką, która  przekrada się 
po dolin ie  , p o w ie w a ły  zielone L-jfónsoxve znaczki 
Т и ге с к ін у  lek k ie y  ja z d y ,  i  c iągnęły się rzędem 
p ik i  naszych Dońctiw. Do p ierwszey czekaliśmy 
na przybyc ie  S u łtana ; dzień b y ł  nie gorący, ale 
jasny; uroczyste zebranie się W oyska  uczyniło  len 
dzień zupełnie dniem świątecznym, i  c h w i le  ocze­
k iw an ia  b y ły  nader za jm u jące : t łu m y  Ciekawych, 
w  ubiorach różnych  narodów, E u ropy  i Azy i. zbie­
r a ły  się na nadbrzeżnych wzgórzach .i  spadzisto- 
ściach, upstrzywszy sobą skraje jednostaynego 0- 
brazu, na głó w nem polu którego, ciągnęło się woy­
sko ; gdzie się zas w zrok  g u b i ł ,  z jedney strony 
w znosi ły  się góry, namiotami p rzyk ry te ,  z drugiey 
JsaŚFOzściełałsię b łę k i tn y  Bosfor z oddalonym E u ro ­

py  brzegiem. Jenera ł nasz, z l icznym  Sztabem lądo­
wego i morskiego woyska, oczek iw a ł p rzybyc ia  
Sułtana na brzegu u samey przystani, dokąd p rzy­
b y l i  Serask ie r Chozrew M ehm ed Pasza  i  K a p u - 
d a /i T a fu r-P a s z a  z l icznym  także orszakiem, sk ła ­
dającym się ze znacznieyszych W o jennych  i D w o r ­
sk ich  u rzędn ików  T u re c k ic h ,  xv szytych  złotem 
m undurach, do czego przydać jeszcze należy z w y -  
czayną na W schodzie  mieszaninę u rzędn ików , wca­
le mało znaczących, poczynając od Gzauszów, w o ­
dzących konie, 1 czerwono upstrzonych Kaw asów  
z buławami oddźw iem ych  do G zubukczy-B aszy , 
zaymujących się jedynie zręcznem rozmachiwa- 
mem lu lek na d ług ich  cybuchach panów swoich.

l  ymczasem p rzyb y ła  na brzeg muzyka Gwar- 
d j i  Sułtańskiey, w  b łę k i tnych ,  z łotem haftowanych 
m undu rach , i  A t  - O g lą n i (koniuszy) z dwoma 
w ierzchow em i końm i Sułtana. C ie k a /o ś ć  ciagnęła 
nas, buropey-czyków, na .te osobl/wość;
można stę b y ło  nacieszyć, n ie k o n m i,  ale ich u ora­
niem г m unsztuki i  ca ły  rząd, obwieszone złotemi 
ku tasam i, wyszyte  lu b  przeplatane złotem, usy ­
pane perłam i i  dyam en tam i;  siodła węgierskie 
ze z ło tem i strzemionami; jedno z n ich  by ło  p o k ry ­
te f io le to w y m ,  a drug ie  b łę k i tn y m  waltrapami, 
bogato w: ko ło  z ło tem wyszywanemi i także p e r ­
łam i i  drogięmi kam ieńm i usypanemi , z w yob ia  
żeniem po rogach w oyskow ych  zbroi. W k ró tc e  
p rz y p ły n ą ł  nasz statek рагоѵѵу, Ł a b ę d ź , na k tó ­
rym  p rz y b y ł  Poseł Rossyyskiego Dxvoru przy P o r ­
cie , z orszakiem D y p lo m a ty k ó w  i z eałćm zgro- / 
dzeniem Dam lepszego towarzys twa  w B u ju g -  Ife re — 
p rzy lo tn ych  Peszków  nad Bosforem, k tó re  się z 
rózpych stron E u rop y  tu p oz la tyw a ły ,  a które  tym  
razem odw ied z i ły  brzeg A z y i ,  z c iekawey żądzy 
obaczenia R usk ich  w o jow n ików . K i l k a  jeszcze Ly- 
s tro lo tnych  ka ikow  a) i  z ie lonych R usk ich  k u t ­
ró w  p rz y b i ło  do brzegu z Damami,—  i nasza w oy-  
skowa młodzież o d ch y l i ła  się od kon i i  D w oru  
1  «reckiego u rzędn ików  , ku  temu nowemu, bar- 
dziey pociągającemu w ido kow i.  U s łu ż n i,  napół- 
znajomi каѵѵаіегохѵіе, p rzeprowadza li  Damy m i ­
mo woyska , na przygotowane dla n ich  mieysce, 
pod rozp ię ty , w  c ien iu  cyp rysów , nami»*, w k o ło  
os ław iony krzesłami. Nadobne rep re zen ta n tk i  
E u ropy , zebrawszy się w  grono, poczęły przecha­
dzać się po d o l in ie ,  oczekując parady, a naprze­
c iw  n ich , na brzegu wsi J a ły k io y , zeb ra ły  się w  
gruppę i  wschodnie piękności —  n iew idz ia lne ; 
obw in ię te  xv b ia łe p o k ry w y  jpokazały się tu one, 
jakby  umyślnie dla uderza jące j sprzeczności: n ie ­
dostępna Azya, za zbliżeniem się p rzyby lca , smu­
tn ie  poglądając z ukosa, pozierała jednakże na 
n iew ie rnego  śmiałka, k tó ry  się od w a ż y ł  spotkać 
uprzeym ie  wz**ok jey ognisty—-przypadkow ie  — czy 
też umyślnie — zpod tajemnego pokryc ia  w y b ie ­
g ły .  .

Huczna kanonada z ba te ry i Bosforu uw iado­
m iła  o jechaniu Pady-Szacha ze S tam bu łu  do Te­
r a p i i , skąd p rzy jecha ł Achrned-P asza  M u s z y ry -  
Chassa b) i  S yr K i ja t ib  c) Sułtana, z u w ia do m ie ­
niem o rych łem  p rz y b y c iu  Jego Su łtańsk iey M o ­
ści. O pó ł do p ierwszey na naszey fregacie S ztan ­
d a r, maytkowi.* w zb ieg l i  na reje, roz leg ły  się gro­
m y dzia łowe, po woysku przeleciało: baczność,__
i złocony ka ik  Sułtana p rz y b y ł  do przystani. S u ł ­
tan w y s ia d ł  na brzeg , i  nasze polowe działa po­
w i ta ły  go 21 w ys trza łam i Rządca W sch o du  siadł 
na k o ń ,  p rzy dźw iękach  T u re c k ie y  m uzyk i,  
pod jecha ł ku szykowi w o y s k a ,— w tenczas nasz 
Jenera ł spotka ł na kon iu  Jego Snłtańską Mość, na 
p raw em  skrzydle  p iecho ty  ś -  Su łtan b y ł  w  f io le ­
tow ym  huzarskim  m en tyku  ze zło tem haftem , 
wy łożonym  sznu rkam i,  opasany z ie lonym  huzar­
sk im , w  złotem przeplatanym pasie, w  srebrnych 
ostrogach i  w  czćrxvoney czapce z jedwabnym 
kutasem; pałasz jego sadzony b y ł  d rog iem i kam ie ­
n iam i.

Pow itaw szy  Jenerała nader uprzeym ie, Su ł-

a ) K n ik ie m  t u  nazywa się łódka.
b )  M u s z y ry -C h assa ,  N a c z e ln ik  G w a rd y i.
C) S y r -  K y a t ib ,  1'a y n y  S ekre ta rz , c z y li  tłóm acząc  l i te ra ln ie ,

G łu c h y  P is a r z .



tan spóyrzał na szyk w o jo w n ików  i  pojechał przed 
ł r o n t .  mow.ąc do  woyska po R „« k „  : zdoroivo!

. 1еУ^е Chw ih huczne- ura roz leg ło  się n a p ra ­
ł e m  skrzydle, i  błyązezący l iczny  Su łlańsk i o r­
szak, wspólnie z naszym Sztabem, pociągnęły się 
d łu g im  rzędem. Nieprzestanne * r a  przechodziło 
od bata lionu do batalionu; dźw ięk i m u z y k i  z grze­
chotaniem bębnów z lew a ły  się z o k rz y k a m i^ Io ł-  
m erzy ; strzelanie z dz ia ł jeszcze t rw a ło ;  z lęknio- 
ne kome skaka ły  pod nami; zdawało się, le z ie -  
ima zadrzała pod naszym szykiem, i Ruskie uay- 
moemeysze t ir a  , zlało się z odbiłem echem gór, 
w  jeden uroczysty odgłos, rozlegający się po ąó’ 
rach A z y i ,  jak zwiastun ukazdnia się R usk ich  s i ł  
przed obliczem ł  otomka O ttom anów , opasanego 
mieczem Mahometa. ®

Sułtan objechał szeregi w oysk  i  za trzym ał 
się z ca łym  swoim orszakiem na oznaczonem m iey­
scu; wtenczas wzburzy ła  się ściana bagnetów, z w i­
nę ły  Się bataliony, i  zręcznie zlawszy się w  jedna 
spoiną kolumnę, pociągnęły ceremonia lnym mar- 

i sze,st Pr /e <l Sułtanem,— za pieęhotą a r ty l le ry a .  a 
polem jazda. Podczas powtórnego przeciągania 
w ko lumnach ceremonia lnym marszem, nasza ar­
ty l le ry a  przeleciała p lu tonam i w  galop , za nią 
szła galopem Turecka jazda, D ońcy zaś zastano­
w i l i  s ię ,  h ik n ę l i  z rnieysca i p rze lec ie li  w  nay- 
w ięks .ym  pędzie przed S u ł ta n e m ,-  co niezmier­
nie podobało się T u rko m  , daw nym  miłośnikom 
jezdeci wa.

i • ^ l yysi.S ко1,1,ппУ za trzym a ły , Jego Sułtaii-  
sk iey Mości podohąło się, na znak podziękowa­
nia w-oyskom, jeszcze raz objechać piechotę, a r ty l-  
ie ryą  i jazdę. Otoczony św ie tnym  tłumem  orsza­
ku  , podjeżdżał k u  każdemu b a ta l io n o w i , i  ka­
żda drużyna wznosiła t ir a  za Jego ukazaniem sie.

tenczas S u ł tan ,  m iędzy innem i grzecznościa­
mi, pow iedz ia ł naszemu Jenera łow i , ze chcia łby 
powiedzieć co ko lw ie k  każdemu poszczególe ba­
ta l io n o w i ,  czego nie może uczynić wśród tak ich 
o k rzykó w  ; lecz, dow iedziawszy się od Jenerała, 
ze o k rz y k i  te, uroczysta oznaka go r l iw ośc i i  u- 
konten lowariia  naszych woysk, pochodzące z \*fa~ 
sney ich chęci, mogą zarazże um ilknąć, jeże li roz­
każe; Sułtan d o d a ł , ze natura ln ie , uczucia p rz y ­
jaźni ku  niemu naszego M onarchy  p o w irm y  p rze ­
lewać się też w  dusze p o d d a n y c h ,—  przyym uje  
przeto ze szczegół nem zadowoleniem ta k i  jedno­
m yś ln y  zapał R usk ich  w o jow n ików .

Objechawszy woysko, Sułtan zsiadł z konia 
w  swoim  k iosku , znaydującyin się tuż w  dol in ie  
p rzy  bawełn ianey fabryce, założoney przez Se li­
ma I I I g o ,  ale potem skassowariey Tymczasem 
woysko zaszło p rawe ram ie na przód, i zrobiwszy 
przemianę w d y re k c y i  w  prawo, uszykowało  się 
przed k iosk iem ;— piechota fron tem  ku  niemu w 
kolumnach ba ta l ionow ych; do praivego jey skrzy­
d ła  p rzym knę ła  pod kątem prostym , a r ty l le rya  
balet yami we dw ie  l in ie ,  do lewego zaś skrzydła 
p iechoty, p rzytknę ła  jazda szwadronami, przodem 
do a r t y l le r y i .—-  Wtenczas stawiona b y ła  przed 
Sułtanem straż honorowa , żołn ierze ordynanso- 
w i  i do posyłek ze w szystk ich  części woyska, k tó ­
ry m  pow iedz ia ł  on w cale w y raźn ie  i czysto po 
Rusku: spąsibo re b ia ta ; chorószo. Orszak Sułtana 
i nasz Sztab t łum n ie  się zebrał na dziedzin iec k io -  
sku dokąd w przódy  jeszcze p rzyb y ło  m nózi w o 
u rzędn ików  dwoi-eUicb, omi zielna muzyka i  k i l k u  
a l t a n a  paziów ( Ic z  Ogtanów); ciekawość p rowa­
dz iła  nawet i pam y do bram y kiosku, gdzie nako- 
m ec skup i ł  się upstrzony t łu m  widirów.

Po k i lk u  m inutach wyszed ł Sułtan, s iad ł na 
коп 1 pojechał ku przystani, zkąd, p rzy  dźw iękach 
m u z y k i  i  wystrza łach d z ia ło w y c h ,  o d p łyn ą ł  w  
swoim ka iku  Bosforem. W o ysko  ruszy ło  z m in y .  
sca przeglądu, a w idok  ten b y ł  W spania ły : k i lk a  
ko l om nam, ruszyło nasze woysko- w  rozm aitych  
k ie runkach  do obozowych mieysc sw o ich ; dolina 
'zaczęła stawać się pustą ; błyszczącćmi s t ru m ie ­
nia,,,, bagnetów p o k ry ły  się szczyty gór, od rze­
czki  do grzeb,entą wzgórzów. pyszniących sie du ­
mnie przed kupą europeyskich gór, zbiegających 
s,ę na p rzec iw nym  brzegu, jakby  dla lego. źehy

si? dznv,ó O r ło w i  R ossyysk iem u , p o k ry w a ia -  
cemu potęzme swojemi s k rz y d ły  dz ik ie  A n a to l i i  Л -

fo iuszen i."1’ M " C,WSZy raz i«sz= ^  w zrok iem  na 
!  t  * po łkow  ,  przeprowadzając oczyma ł o ­dzie-Srn / l ‘ * - f  ■-H-owuuzając oczyma ło

re  odwn ł v a,|C' S-,ę P°  ', ге го к іа У ciaśninie. k tó -  r -  o dw oz i ły  gości naszego obozu , po jechaliśmy 
do pochodnych domów sv?oich. P0Je cha ll™ y

m ; e , „ ? i ° \ ) Vydi" ' Zf nie ’ wa2ne przez swą pa-
potómków Г *  Za5,Uf ui? aby przeszło do naszych 
po tom ku* do wszystkich synów Rossyi, wysysa-
2 ? ? ! /1 Z mn k,em malk i św l§tą miłość ku T rono-  
- ^ a w . e O y ę z y z n y .  Na sk in ien je  w ie lk iego  M o -  
fn  nę i  y  ^ oss.yy łk le  p rzen ios ły  się za morze: i
u na ? Ia jA  A z y i  , tysiące .naszych w o jo w n ik ó w

zia ło  się u jeden szyk bo jowy z woyskami P o r ty  
Ottomanskiey i w  jedney zw iązkow cy  drużyn ie  sta­
nęło  przed Sułtanem, gotowe za w o lą  Rossyyskie-
go ШОМЛДСНѴ . lsdź n a  „ „ „ « _____U u ___.  _

wnikó, 
jemu 
w s ła \  
skrzy 
Źny je

O  л y  y  О Л . І С -

, с и г , isdz na porażkę czarnych  bunto- 
i r y k i ,  k tó rz y  pod ję l i  oręż p rzec iw  swo-
^ 5 r • / C^ o w i . Po tęzny nasz i

U rze ł przyjaźnie rozciągnął szerokie 
woje k u  Xięży,cowi W schodu,— a gro- 

'  ; T  PoI° t  niech będzie ścieżką naszych 
zwycięztw ; Bog nasz potężny! -  Przyjacie le  i  
rodacy! przebaczcie uniesieniom zapału żo łn ierza;— 
Silnie bije ogniste serce w  p iers i Rusk iey, k ie d y  
się wspomni o s ław ie i potędze Rossyi, Mogosła- 
w ioney od Boga, wzniesioney do w ie lkośc i i  wsła* 
w ioney  od M onarchy . Д ш к і k o łn ie rz .
D n ia  2 i  k w ie tn ia  i 853 ro k u . Obos 

na A na to lsk im  b rzegu  Bosforu 
p r z y  S u łtaó sk ie y  p rz ys ta n i, {Pszczoła Północna.)

P  R u s s r .
B e r lin  dn ia  i 5 m a ja .

Л ѵ * K ró ,e w ic  Następca Ironu  z do- 
stoyną Małżonką swoją w r ó c i ł  z D re zn a  do t u ­
teyszey sto licy.

— t a k  p ierwszy Prezes p ro w in c y i  Poznańskiey 
1 . P a ttw e ll, jak Jenera ł tamże naczelnie d o w o ­
dzący, i  Prezes tamecznego sądu appellacyyne- 
go P ra n te n b e rg , w ró c i l i  już y, B e r lin a  do D o ­
znan ia . Zdaje sm przeto, Że już ukończone zo­
s ta ły  narady nad sposobem przysz łey adm in is tra ­
c j i  tego X ięz tw a . l o  jest pewna, że mieysce Na­
m ies tn ika , przez śmierć X ię c ia  R a d z iw iłła  o- 
p ro zn io ne , nie zostanie juz w ięcey osadzonem. 
Obwarowanie miasta Poznania , szybk im  postępu­
je krok iem . , L)ia prędszego biegu sp raw ied l iw o ­
ści, urządzonych bydź ma 5o n o w ych  Sądów P o ­
koju. (z G azety P t'a rszaw skiey.)

W zględem  użycia sieczki dogaszenia, d y re ­
k to r  rządowy Pan Ge bel, k tó rem u w in n i  iesteśmy 
pierwsze udzielenie o tym  przedmiocie, wyraża się 
w  poznieyszem piśmie, następującym sposobem : 
riss w ie lu  p rzypadków , w  k tó rych  sieczka może 
bydz skutecznie użytą do gaszenia, spostrzegamie- 
den, gdzie ten środek sżczególniey korzys tn ie  mo- 
że bydź użytym , to iest, w  machinach parow ych . 
Jeżeli para do naywźszego doszła natężenia, w te ­
d y  iest bardzo niebezpiecznie przez nagłe o tw o­
rzenie zabezpiecznika, dać przystęp pow ie trzu  
atmosferycznemu ; rów n ież  niebezpiecznie jest 
zmmeys/.yć siłę ognia przez nalanie wody; zapo- 
w o ł i  znowu skutkn ie , gdy to osłabienie ognia, ro ­
bi się przez zasypywanie popio łem i węglami. — 
P rze c iw n ie , zdaje m i s ię ,  szybkie wsypanie 
sieczki na ogień, i  w rzucen ie  do r u r  cugowych, 
iako iedyijy środek ra tunku , w te d y  nawet, gdy 
wewnętrzne p ryskan ie  naywyższe oznacza niebez­
pieczeństwo. —  Podług  mego zdania, p rzy  każdey 
machin ie parowey zawsze pow inna bydź w  pogo­
tow iu .  sieczka. \R ozm . Gaz. W a r .)

N  1 E M C, r .
S tu ttg a rd  d. 5 m a ją .

W  W clzheim ie  zaszło osobliwsze zdarzenie: 
część obiereów podała g łosy swe, nie za jednym  
ze dwu kandydatów (burm istrzem M etsze  w W e lz -  
Jieiinie i adwokatem L an g iem  w  Stuttgardzie), ale 
za i  anującym K ró lem ; próżno Kommissya w y b ie r -  
cza przekładała im, że K r ó l  nie może bydź Człon­
k iem Iz b y  Deputowanych. Ośw iadczy l i,  że oni

)5(



- - ik im  „ i ,  pokładają ufności, ty lko W swoim M o-  
narsze Podług prawa o wyborach, zdarzenie to 
” inno było bydź zapisane w protokole, i_ naza­
jutrz bSrm i.tr , У W sze miał za sobą większesd 
' l -  V «k trłnsow Tymczasem pomieniem wy-o b i e r a n y c h s.,‘ zebra li, i  dali

g to s y z a i '  L an g iem , klóry też otrzymał przew agę. 
T H ,  j,.dnoi prawo rozkazuje przyymow.c głosy

" ?- r  s ':  V b £ T

. . d e k  d ó s L  L . t a w i ć  bez  u w a g , ,  c z y i .  d r u g i  o -  

* n a ć  aa n ie w a ż n y ?  ( P o d łu g  p o -
p r a w o z n a w s tw a  : n .e w a z n e m  )est g ło s o w a n ie  po

wtórne.) {G az, St, P e te rso  )
D rezno d. 10 m a ja . т -ѵ ;.

N a d e r  w a ż n y m  b y ł  p r o je k t ,  k t ó r y  w  b b i e  
N r b z e y  S e y m u  naszego w n ió s ł  m e  d a w n o  d e p u -  

j d t  P r n i e k t  te n  b y ł  t r e ś c i ,  aby, e w a -
3vws"v f a k  ' w i e l u  m i e s z k a ń c ó w  p r z e l u d n i o n y c h

У^  ( F rz ireb iree)  i F o ig tla n d  w ostatmey nędzy
zostaje na jak w ie lk ie  niebezpieczeństwo c n  n ich  
zostaje, na , k l x rzv wychodzą do A m eryk i,  i

p ó z b l w j n i  L z e l k i c h  ś r o d k ó w  do  
w rz e d s ie w z i  J i a  t e y  p o d ró ż y ,  częśc ią  w  d o m n ,  czę -  
K u  w  d r o d z e  m a rn ie  g iną ,  aby p rz e to  S ta n y  w s ta -

O y  si? do rządu o " ^ ^ ^ i : r ^ ” epn t ;

k o i U ł  «Ѵсуупу'. do w y k o n a n ia  tego p rze d s .ę -  
ea k a p i t  V  J 9 M ó w c a  w s k a z a ł  p r z y k ł a d y
r « n  c h C r o d ó w  a mianowicie G re e y i  i  F ran -  
dawny cli ,» . « p d łu »  spisów urzedo-
c , i  oraz 1'a^ ™ r; ,a4 1 . k  30° 0oo ludzi, z Nie*
w y c lż ' f . f  "  Y Szwaycaryi do A m e ry k i 
mteo, A n g in ,  ^ „ ^ « „ i o s e k  ten  wię*

tzaw sk/ey.) ___ .___ — •

B z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .

H a s a  d n ia  << m aja .
W czoray  ionegday odby ły  się nadzwyczay.

„ , „ „ t ó .d ,e n i .  gabinetowe, które szczegolnrey
n  ^  . S łc c h a ć  że n a ra d z a n o  się w z g lę -
deTprzybydych  niedawno z L on dyn u  ważnych 
dem prz>ny y khtrvch przywiezienie poruc/.o-b a rd z o  depeszy, k ^o ry jm „p  і  У ^  J

5 7  O  r e z u lU o ie  t y c h  n a ra d  n ie  w ie m y  m c  pe -

zanie to póydzie podług naszych * y c « n .
Dziś w wieczór o godzinie Ю, Xiąże Feld ­

marszałek t  swym dostoynym naystarszym sy­
n e m ^ w r ó c i l i ' d o  główney kwatery Id b u rg . 
nem, p В г и х е ііа  d. n  m a ja .

Prusacy p rzyw ieź l i  jeszcze do L u xe m b u r-  
nn  k i i k “  uwięzionych Be lg iyczykow  urlopowa- 
L y  m i i i c y i , p rzy trzym anych  w  okręgu tw ie r ­
dzy. (s G azety W a rsza w  skiey.)

F  R A N O Y A*
P a ry ż  dn ia  2 m a ja .

CzvtamV w C o u rr ie r  F ra n ca is t „Jak prze- 
„w idzie liśm y, Kommissya budżetu została zło- 

z samych ministeryal.ych deputowanych, 
" J .  Ach tylko członków, a Kommissya 

Г а Г р г а Ѵ е т  obiaohunkowem ani jednego me
po*iaSa ^złonka o p p o z y c ^  Oppozycya więc,

k - r8 /h  odmeniaTh'bezy i 4o do \óo  członków, 
stanowi tam około trzecią część, fi guru- 

w KommissYi budżetu, tylko w stosunku 2 do 
R  M oTna powiedzieć , że oh^odowj r a n -

cuzk ich , zupełnie są w y łączone  od p rz y g o to w a ­
nia i  roztrząsania budżetu. Pod czas gdy pięd 
niższych Kom missyy uk ładać będą swe sprawo­
zdan ia , Izba dla w ype łn ien ia  lu k  swoich posie­
dzeń, ukończy rozpoczęte p ro je k ta  do prawa, g yz 
nie może inaczey pos tąp ić , i  z potrzeby z rob i 
cnotę. Rząd repFezentacy y n y  zupe łn ie  zm ienia się
w  ko teryą. .

—  D n ia  д —
Onegday K r ó l  u d z ie l i ł  p ryw atne  posłucha­

n ie  jednemu z wyższych o f f ice rów  , ze sztabu 
Marszałka Solignac  z P o r to .  W czo ray  sp raw u ­
jący inleressa K ró lo w e y  Por tuga lsk iey .  M arg ra ­
b ia ^ Rezende, m ia ł d ługą  konfereucyą zX ię c ie m

^ ^ S l w c h a ć ,  że In fa n t  H iszpańsk i Don Seba­
stian, chce bydź dnia 3o czerwca p rzy tom nym  
na zgromadzeniu K o r tezó w .

W c z o r a y  w  w ieczó r  p rz y h y ł  z Londynu  k u ­
r y e r  z depeszami od X ięc ia  T a lle y ra n d , do K r ó ­
la  i  do Х іе с іа  B ro g lie .

W czo ray  p rz y b y ły  depesze od naszego spra­
wującego interesa w P e te rsb u rg u , k tó re , jak. s ły ­
chać, koniecznie wymagają bliskiego udania się 
tam M arsza łka  M aison.

P. D u p in , starszy, o trzym a ł k rz y ż  koman- 
d o r ik i  o rderu  L e g i i  honorowey.

—  D n ia  Ю  —
Ze s trony m in is te rya ln ey  zapewniają, że po­

dróż X ię c ia  O rle a n u  do A n g li i ,  n ie tyczy  się b y -
na rm n iey  p o l i t y k i .  . . , . .

* S ły c h a ć ,  że b ióra ]ednozgodme o d rz u c i ły  
wniosek, wz lędem  podwyższenia podatku od na­
pojów, co ma spowodować M in is t ra  uo jego co-

^ K i l k u  D ep u tow an ych , chce na przyszłśm  
zgromadzeniu fo rm a ln ie  wnosić, aby i  Deputowa­
ni oppozycyi, b y l i  ob ierani do Kom m issyy . #

W czoray  po ukończeniu rady,wysłano dwocti  
gońców, jednego do P e te rs b u rg a , a drugiego O
Konstan tynopo la .

K onfe rencye  dyp lom atyczne dns  rarm  je­
szcze t rw a ły .  Pos łow ie  A u s t r y i ,  P r U S S  i  ł io s -  
s y i ,  z ko le i  p rz y b y w a l i  do M in is t ra  spraw za­
granicznych. , .

Dnia a czerwca wyborna  trzoda merynosów i  
koz tybetańsk ich  po zm arłym  P. Т егпеиих, sprze­
daną będzie w  zamku jego St. Quen. I rz o d a  ta 
szczególniey odznacza s ię , w ie lk ą  rozmaitością 
obcych rass, k tó re  zm ar ły  sprowadz ił  do P a r y ­
ża. d la ich  rozmnożenia. . .

P re fek t po l ioy i w y d a ł  postanowienie w zg lę ­
dem nabożeństwa za obrębem kośc io łow . V> y -  
raza w niem: Podług 45go a r ty k u łu  prawa z dnia  
18 G erm ina t ro k u  X ,  nie może się odbywać ża. 
den obrzęd re l ig iy n y  za obrębem kośc io łów  w  
tych  gm inach , gdzie są św ią tyn ie  różnych  w y -  
anaii. W  s ku tku  czego stanowimy: iż nadal zaka­
zane są wszelk ie  obrzędy re l ig iy n e  za obrębem 
domów, do tego przeznaczonych , a to  w  g m i­
nach w ieysk ich  Departamentu Sekwany , oraz w  
gminach St. C loud , Sevres i  M eudon , należących 
do Departamentu Seine e t O ise “

•— D n ia  i i  —
Zapewniają, że po d ługiem wahaniu się, po­

stanowiono protestować w M a d ry c ie  p rzec iw  p la ­
now i,  mającemu się prze łożyć Kortezom  , jednak 
nie w  im ie n iu  Rządu F r ^ u z k ie s o  , lecz K ró la ,  
jako Botirbona  i  dziedzica K o i  ony Hiszpanskiey, na 
przypadek zgaśnienia l i n i i  męzkiev w  H iszpanii .  
V M o n ito r  donosi, że wczoray Rząd o trzym a ł 
depeszę te legraficzną od Jenerała B u ge a ud  z B la ye , 
z wiadomością, że X iężna  B e r ry ,  w  tym że dn iu , 
zrana, „ g o d z in ie  w pot do 4tey, szczęśliwie powu- 
ła  córkę, i  ie  matka i  dziecię są zdtowe. G a-1 “ bwi VI -_________ іггігп-Г
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U H Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 5 q
W iln o  dn ia  ig  M a ja  v. iS 35 roku .

ite tte  de F ra n ce  n ic  n ie wspomina o rozw iąza­
n iu  X ię ż n y , a Q uotid ienne  uważa tę wiadomość 
za fa łszyw ą .

Podróż X ię c ia  O rle a n u  zatrudnia mnóstwo 
p o l i t y k ó w .  N ie  w ierzą  tu  bayce, m ianowic ie  przez 
N ie m ie c k ie  gazety rozgłoszoney: C o u rt - J o u rn a l 
m ó w i  w  te y  mierze, że nie ma w tem nic zasa­
dnego , i  uważa pobyt k i l k u  X ią ż ą t  w  A n g l i i ,  
ty lk o  dla zabawy przedsięwzięty.

W ych o d źcy ,  k tó rz y  zostali w  Besancon, ma­
ją bydź do różnych  miast porozsy łan ij część ich 
oczekiwaną jest w  Caen.

N ie k tó rz y  utrzymują, źe zamiar w o jenny Sar­
d y n i i  p rzec iw  T un is , jest t y lk o  p re tex tem  do za­
łożenia osady w  A f r y c e  , k tó ra b y  z naszą w  
A lg ie rz e  mogła iść w  zawody.

Do M in is t ra  spraw zagranicznych p rzyb y ł  
dziś rano goniec z K ons tan tynopo la  przez W ie - 
deń-, m ia ł  p rzyw ieźć  z sobą ugodę Sułtana z Ros­
sy ą, względem przedugodnego pokoju , mającego 
się zawrzeć z M e h e m e d e m -A li.

M ó w ią  o b l isk iem  przełożeniu p ro je k tu  do 
prawa, przez k tó ry  p rzy  głosowaniach sądów 'przy­
s ięg łych  , ma bydź zaprowadzone tayue k resko­
wanie.

Jene ra ł-P o ruczn ik  D e lo n t, jak s łychać, bę­
dzie m ianowany na mieysce Jenerała P a jo l, jako 
dowódzca tuteyszego okręgu woyskowego.

H ra b ia  K e rg o r la y  podał M arsza łkow i S oult 
protestacyą p rz e c iw  trzym an iu  w  uw ięz ien iu  X ię -  
ssney B e r ry .

M o n ito r  z dnia 12 maja, w  swey urzędowrey 
części, podaje następującą wiadomość: D ow iadu­
jem y się, że X iężna B e r r y  w  c h w i l i  połogu o- 
Świadczyła, iż się z H ra b ią  H e k to re m  Ł u c h e - 
si-P atiy  zaślubiła. Zapewniają, ze X iężna, za w y ­
zd row ien iem , n iezw łoczn ie  uwoln ioną zostanie. 
[z  G azety  /7 arszawskiey.)

K i l k a  osób, k tóre  w w ig i l ią  im ienin  K r ó le w ­
sk ich  ośm ie l i ły  się w  Paryżu zerwać z domow p ro ­
gram mata u rzędow ych  ig rzysk  , po l ieya  areszto­
wała. ( G a s.-S t.P tb .)

—  P o l ieya  Pa ryzka  w yś ledz iła  tem i dn iam i 
sprawców m orders twa jednego, popełnionego je­
szcze w  1821 ro k u ,  o k tó ry c h  dotąd nic pewnego 
n ie  wiedziano. Bogata jedna wdowa, mająca go­
towego kap ita łu  na procentach do 200,000 fran .,

i*ednego ra n ku  została z domu swego, na u l ic y  
jaharpe , w yw o łaną , przez nieznajomą osobę, w te ­

dy  właśnie, k ie d y  m ia ła  p ić  kawę, k tó rey  p rzy ­
gotowaniem sama się z w y k le  t ru d n i ła  , i  od tey 
c h w i l i  n ik t  jey nie w id z ia ł , ani podobno b y ło  
o d k ry ć  naymnieyszego śladu jey zn ikn ien ia . Po- 
deyrzenie padło w praw dz ie  na jey córkę  i  zię­
cia nazwiskiem R o b e r t : tego ostatniego fiawet 
Uwięziono : lecz w kró tce  , d la  b raku  dowodów, 
na wolność wypuszczony R obert  ż y ł  odtąd spo- 
ko yn ie  w  Bourbonne-les-Bains, swobodnie uży­
wając odziedziczonego po teści swojey majątku. 
D op ie ro  teraz o dn ow i ły  się miane nań daw niey  
podeyrzenia. N ie ja k i  Bastien, k tó ry  niegdyś w na­
der ścisłych zostawał z nim związkach, teraz w pa ­
d łszy  w  nagłą potrzebę , stara ł się w y inódz na 
Roberc ie  znaczną pieniężną summę , przez groź­
bę , iż w  razie p rzec iw nym  w ie le  mu złego zro­
b i ;  gdy zaś ociągano się z daniem mu żądane­
go wsparcia , Bastien napisał w yraźn ie  , iz daje 
mu k ró tk i  ty lk o  cżas do namysłu; i ,  że za no- 
wem  odmówieniem wyda go pod g il lo tynę . L is t  
jego kończy ł się s łow a m i: P  rzyp o m n iy  sobie ogród  
dom u pod  N . S i, na u lic y  F a u g ira rd  ....wiesz.... 
p ię tnaśc ie  kroków od ty lnego  m uru.... cz te ry  od 
bocznego.... 1 u m a r li czasem zm artw ychw s ta ją  . . .  
P o l ieya , przejąwszy l is t ,  uw ięz iła  natychmiast P- 
Bastien, w  Paryżu, i  posłała też po spólnika je­
go do Bourbonne-les-Bains. Na wskazanem w l i ­
ście inieyscti poczęto w  przytomności obu kopać, 
i znaleziono t ru p  kobiety , w  k tó ry m  poznano za­
m ordowaną niegdyś wdowę po włosach, zębach 
i  z łotey obrączcze na palcu, k tó re y  m ordercy zdjąć 
zapomnie li.  Obadway oskarżeni na ten w id o k  po ­
bledli; stale jednak wszystkiemu przeczą, i w bra«

k u  dowodów może znowu uydą bezkarn ie, (z 2V - 
goduika  P e tersbursk iego.)

A  м  o l  r  a  

Londyn  d n ia  11 jna ja .
W czo ray  oboje K ró le w s tw o  da l i  X ię c iu  O r*  

leanu  w ie lk i  obiad w pałacu St. James. X ią |ę  
tow arzyszy ł K ró lo w e y  Jm c i do stołu, przed nimt 
postępowali: Podskarbi, K o n t ro l le r  D w o ru  K r ó ­
lewskiego i L o r d  Szatnbelan. N astępował da ley  
K r o i  z X iężną  A u g u s tą , a X iążę  C um berland  z 
X ięźną K ent. D a ley  X iążę ta  Sussecć i  Glouce• 
ste r, X iążę  L e in in g e n  i  inn i  goście. Podczas u -  
czty p rz y g ry w a ł  m uzyka ln y  chór K ró lo w e y .  
Prócz w ym ien ionych  os* b ,  znaydowali się jeszcze 
na obiedzie: X iążę T a lle y ra n d  i  X iężna  D in o , X ią -  
zę D eoom lure , X iążę  i Xiężna Gordon  , X ięźna  
Sutherlandy M argrab ia  /7 in ch es te r z swą m a ł­
żo nką , M arg rab iow ie  W  ellesley  i  Landsdo\vne> 
H ra b io w ie  G rey  i  A lb em arle  z małżonkami, H r a ­
bia i H rab ina  G rano ille  i  Lady  Leoeson Gower^ 
H rab ina  Denbighy B r r o l  i  B ro w n lo w , L o rdo w ie  
T l i l i  i  Flphinstone-y X iążęta F a leńęay  i  M on tm o-  
rencyy Jenera łow ie  B a u d ra n d  i  M a rb o t  i  P. B o is -  
M iio n  (ze św ity  X ięc ia  O rleanu) i  t. d. (z G azety  
W  arszawskiey.)

—  K ró low a  Jm ć Angie lska, w ró c i ła  juz do zdro­
w ia pos i lnym  attaku in f luenzy . K r ó l  Jmć szczę­
ś l iw ie  uszedł tey epidemii, [z T ygo dn ika  B e te rs .)

G  R E C Y  A .
Temps zawiera następujący l is t  p ry w a tn y  

z S y ry  z dnia 4 kw ie tn ia  : „ Z  w yspy  Samos o* 
trzymaliśmy interessowne wiadomości o trudno* 
ściach, jakie zachodzą m iędzy tamecznemi mie­
szkańcami a Hospodarem, którego Porta, pod ług 
zawartey ugody z trzema M ocarstwam i op iekun- 
czerni, posłać im  chcia ła, fa n a ry o ta  Fogoridesf  
k tó r y  jest teraz nazywany X ięc iem  Samos, po­
d ług  zwyczajów Hospodarów M o łd a w i i  i  W o ł o ­
szczyzny, posła ł zastępcę, nazwiskiem A g as , do 
Samos, d la przygotowania wszystkiego do objęcia 
tey godności, (z G azety W  arszaw skiey.)

W ł o c h y .

M e d yo la ri d n ia  5 m a ja .
H ra b ia  St. A u la ir e  uda ł się z swoją św itą  

d. 5 ztąd do W e n e c y i .  (z Gaz. W a rs z a w s k ie j.)

P o r t u g a l i a .

TAsbona d. ig  kw ie tn ia .
Gazeta N ad w orna  L isbońska  donosi, że ba» 

te rye  D on M ig u e la  za top i ły  n ieprzy jac ie lsk i b ry g  
AstutOy a d rug i na D uero . (z Gaz. W  arszawskiey.)

O g ł o s z e n i a .
1 Od K i jo w s k ie y  Izb y  Powszechney O p ie ­

k i  ogłasza się, iż  w  n iey będzie się p rzedaw a ł r  
publicznego targu d rew n iany  dóm , K ijowskie... 
go mieszczanina Tomasza Jakóba syna Fesonka, 
położony w iszey  części miasta K i jo w a ,  za u *  
chyb ien iem  te rm in u  opłaty g 5 2 rub . assygna-* 
cyami, w  i lości należnych za pożyczką jego 1,860 
r u b l i ,  ocen iony na przedaż 1,000 r u b l i ;  a za­
tem życzący ku p ić  pom ien iony  dom , zechcą 
p rzybydź  dla targów do Jey Iz b y  we c z te ry  
miesiące , a w jak ie  m ianow ic ie  dn i,  o tem bę* 
dzie objawiono osobno po w y d ru k o w a n iu  tego 
pierwszego ogłoszenia.

D ożyw o tn i  Cz łonek M . M a lew icz .
Qtey K lassy Piabczewski. (654)

1 Od K i j o w s k ie j  Izb y  Powszechney Opiew 
k i  ogłasza się, iż w  n ie y  będzie się p rzedaw ał 
z publicznego targu d rew n iany  na murowane ról 
niższem p ię trze  dom, » trzynaście m urowanych  
kram, Kijowskich mieszczan, Teodora Jana sy-



na i  żony jego M a r y i  Jana c ó rk i  M o laczew sk ioh , jeś l i  ja k ie  w  rę k a  O b ź a ł ło w a n y o h  z n ayd u ją  się, 
po łożone  w  5 c iey  części miasta K i jo w a ,  za u-  do  p rzy jęc ia  ogó lnych  s k o tk ó w  ro z p ra w y  i  o 
ch yb ien iem  te rm in u  op ła ty  2,620 r u b l i  assygna- to  w szys tko  00 p rzęz s p ra w ę  p ro b o w a n e m  b§- 
cyam i , w  i lo ś c i  na leżnych za pożyczką ic h  dzie. S* M .  Z .
10 ,000  ru b l i ,  ocenione na przedaż 6,100 ru b . ;  R o k u  i 853 m i e s i ł a  m aja  18 d n ia .  T a -
a zatem życzący kup ie  pom ien ione dóin i  k ra -  k o w y  pozew  k o n n o tn ję :  M ic h a ł  K o t łn b a y  A -  
m y ,  zechcą p rzyb ydź  dla targów do tey Iz b y  k t o w y  Sądu  K o m m issy i  Regent. (6 4 з) 
w e  cz te ry  miesiące; a w  jakie m ianowic ie  dn i,  -----------------
0  tem  będzie objawiono osobno po w y d ruko w a-  2 Zarządza jący V I  O kręg iem  d ró g  K o m m a -
n ia  tego p ierwszego ogłoszenia. n ik a c y i  ogłasza , iż  ieże ł i  k to  ma chęć pod iąó  się

D o ż y w o tn i  Cz łonek M .  M a lew ićg . d os ta w y  ro b o tn ik ó w  i  m a te r ia łó w ,  p o d łn g  n iżey  
g te y  K lassy Rabczew sk i.  (655) o f ia ro w a n y c h  cen os ta tscznych , d la  r o b o t  p rz y

----------------- O g ińsk im  K a n a le  w  te razn ieyszym  18ЗЗ ro k u ,
W e d le  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  ta k o w y  ma p rz y b y ć  do  S ło n im sk ie y  M ie y a k ie y  

M O Ś C I Samowładnącego C a łą  Rossyą, etc.etc.etc. P o l ic y i  w od ne y  k o m m n n ik a c y i  ua dz ień  5 i  maia, 
1 U rodzonym : Sakoessorom M ichd ła  W a n -  z p rz y z w o itą  e w ike yą  i  ś w ia d e c tw e m  o sw o im

d a l ina  H rab iego  Mniszecba, M arsza łka  W .  K o -  pochodzenia. O  d cs taw ieu ib  zaś p o t rz e h o w a n y c h  
ronnego , O rd e ró w  K a w a le ra ,  ja k ich bą dź  im io n  rzeczy będą ob iaw ion e  ko ndyoye .
1 nazw isk  b ę d ą c y m ,  Pozew lo c o  peragenda e- R o b o tn ic y : a s s y g n a ta m i .
xe cn t io n is  po d e k re c ie  k o n ta m a cyyn ym  18 ^3  i lość. R u b l i  kop.
r o k u  gbra  27 zapad łym , p rzed  Sąd Kom m issy i C ieś l i  . . . . . . . .  3 5 o po 1 45 .
N a jw y ż s z y m  Ukazem, na nrządzenie  d z ie ł  R a -  K o w a l ó w ........................... 21 — * \  60.
d z iw i ł ło w s k ic h  us tanow ioney , z p o w ó d z tw a  U -  L i n u i k ó w .................................................    x 4 5 e
rodzonego P a w ła  Je leńskiego, P rezyden ta  b . P a ro b k ó w  . , -  . 5 5 8 4  —   go.
S ą dn  G ran icznego  P o w ia ta  M o z y rs k ie g o , w  M a t  e r  y  a  ł  y .
rzeczy  o t o :  D ob ra ,  K o ln a  zw ana, z f o lw a r -  B e rw ionsosn .d łg .  4 sąż. g rub. po i 4 d iu j .  6 po 5 10. 
k ie m  L n d z ie n ie w ic z e  i  ze w szys tk iem i a t t y -  ^ —  —  —  i 4 —  5 — 3 80.
neneyam i, przez M ic h a ła  Н га Ы  Mniszecha, M a r -  3  H  I Z  5 3 ^°*
gzałka, w  ro k a  1788 miesiąca k w ie tn ia  21, p ra -  21_  _  ZZ ^2 2 ̂ 5*
w e m  w ieozystem  w yprzedane  zosta ły  W .  J ó -  д і__  __  __ 12 — 63 ~  i 5o*
le f o w i  O b n c h o w io z o w i P o dw o jew od z . N o w o -  2 ; —  .—  —  ю  —  6 4  2 20.
g ródzk iem u, k tó r y  nabyc ie  swoje d oku m e n tem  —  —  —  10 — 117 —  1 ю .
u d z ie ln y m  w  ro k u  1788 maja 8 , ce do w a ł na  ^ —  І) —  24 —  1 75.
osobę zeszłego ś. p . Jana Jeleńskiego Starosty 2 ZZ ' ^ 1 10.
Sądowego M o iy rs k ie g o ,  ja ko w e  dob ra  od d a -  Desek sosn. d i. 5 sąi. sz.g dTu. g / j .  2; d T u . ^  “ p o M
t y  nabyo ią  z n a jd o w a ły  się w  spokoynem  c lą -  “ 2   9 —  —  2 i    65 i -  1 4o
g łem  w ła d a n ia  oyca S tarosty  M o z y rs k ie g o ,  a 2 —  9 —  —. 2 —  g3 — 1 ю
następn ie  p rzesz ły  d rogą  n a tu ra ln a  do dzie- B ruskóweosn.5 szerokości po 3 J —  6 — i  —

d z ic tw a  Ża łu jącego  D e l l a t o r a , m im o  u p ły w a  х ѵ І і Г ы е і / і е г і Г 0^ .................................... , Г ' ! °
d w ó c h  w ie k ó w ,  od ro k u  1600 p rawnego  d ób r  Sadła swiniego fu n tó w  ‘ f  .* 33 _  1 3“
ta k o w y c h  z dom u X ią z ą t  R a d z iw i ł ł ó w  w y b y -  Smoły p u d ó w  ! 56 —- i  80
cia , podoba ło  się U rodzonem u M ic h a ło w i  Za- P iasku c z y l i  grubego dz ian ia  kub . sąż. 4 * — 48 5o
lesk ie m n , P r o k u r a to r o w i  Massy R a d z iw i ł ł ó w -  Goździ s ? ca lowych sztuk . . . 7 2 0 —  6 —
sk iey  zaadcytowaó Za ło jaoego D e la to ra  do Sa-..........................................................1 9 ..* &D0 7™ ^ 10
d a  K om m issy i ,  pod ob jek tem  w ym yś lo nym  dó-  Żelaza (  ł b o w e g o  ^  23 *1 * 8  50
Czesnego ja k b y  za w ładan ia .  G d y  zaś M a r -  Faszyn je d n o k o m l.d ł . io fu t .g r . i  fu t .k o p . i83J   7  
szafek H ra b ia  M n iszech  , ja ko  d z ie d z ic ,  w y -  — 2ch kom lowych . . . , sztuk 5625*  -  26
p rzeda jąc  pom ien ione  d ob ra  K o ln a  s a t ty u e n -  Faszynowyeh ko ło w  d ł .4, fu t .  g ru . 2 fut. 282! —  2 60
c y a m i w  p ra w ie  przedaźnem  Pod w o jew odz ie -  , 10 ~  4 —  121 —  5 y 5
m a  w yda nó m , za pewnośó a k to rs tw a ,  Całości P r o s t u  łozowego w o z o w .........................................._
d ó b r  K o ln a ,  e w ik e y ą  na w sze lk ich  dob rach  ~  0 „  .

• 1 . 1 zr * n  1 i  • , , , , , 2 ^ /  rozporządzenia W v ż s z c v  Z w ie rz c h n o —sw o ich , tak, w  K o ro n ie  P o lsk ie y , ja ko też  w  r ó -  . . , • . . . J . y ei zcnno-
sinych W o je w ó d z tw a c h  P ro w in ó y y  L i t e w s k ic h  " ' j  P0" ' 011™  ,me I awIe" la S1« amb.entów n ,  
sy tu ow a nych ,  w n ió s ł  i  opisał, o raz  do ta k o w e -  »0 J " 4 W eh « ,  targach na w z lęc ,e  R u k o y ń -  
go e w in k o w a n ia  snkcessorów  .w o ib h  o b u w ia -  * Ь е у  Р.00‘ ‘ " " « Т  4 0  nadchodzącego
„ ł ,  ja k  ró w n ie  w  doku m e nc ie  k w ie ta c y y n y m  1,pCa’ 7 t r z y . l e t n i ,  arendo,wn, tenntę, przezna- 
, 7 8 8  8bra  =9 d a to w y n y m , a ,7 8 9  a p ry la  3o t W " 1 " Г ”  w W . I c n s b m  P o w . a t o y m
w  M e try k a c h  L i t e w s k ic h  p r , y / n  m ym , ze .z łe- S»d»= w te rm m ach з 4 , = 5 , =6 , d la przetac- 
m n  J a n o w i  J e le M ie m a  w yda nym : obow iązek  =9 t ' . m ' І у ° ^ Св ">6= osoby d la  w z ię-
te y ie  e w ik c y i  p o w tó rn ie  n m o o n i ł  i  n p e w ń i ł ,  C U s t a / y 1 w, te^ .  «-"endown, , ze=hc |  
p rze to  Ż a łu ją c y  D e l la to r ,  z a k łó c o n y  przez P ro -  ,aW,° . 1 Pow ,a tow eg °  w  te rm m aóh
k n ra to r y ą  M a .sy , O b ż a ł ło w a n y e h  Sakcessorów  w zm .em onych  po p o łud m a  o godzm.e Sc iey , 
Ja r isda to ra  swego M ic h a ła  H ra b i  Mniszecha *  dostatecznem, 1 fo rm a lnem , e w .k c y a m ,.  ,8 3 5

M a rs z a łk a ,  pozyw a  do  tego samego Sadu K e m -  Г°  “  , • "ę," t  ■ тт л n  .
m issy i w  P r o ś b a c h - .  O w a ro w a n ie  a o t m -  „  <P o d Pls* n” ) P e ł - ' V T  ^  p t g o  W t le ń .  
t n t r m  loo i  s tand i:  d e w iu k o w a n ie  i  zastępstwo, S^ . u P t tS° 1 K a w a le r  G a -
ł k u t k ie m  d o b ro w o ln y c h  op isów , p rz e c iw k o  u -  Sper o rn ” ws \
fo rm o w a n e y  do d ó b r  K o ln y  przez P r o k u r a -  Zgodmę Sekretarz S ie nk .e w .cz ,  (6 5 . )

to ra  Massy R a d z iw i ł ło w s k ie y  p re teney i , do Z  p rzyczyny  Św iąt Zesłania Ducha Świętego, na- 
ł ło z e m a  p a p ie ró w  na  te dob ra  pos łngu jacyoh , stępujący N m er K u ry e ra  L i t t . ,  w yydz ie  w eSrodg.

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w s k ie g o .
D e s . W Ш Я ІѴ Г Д * ' Щ Ш і  d. 19 Maja.
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